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HlJWNIOSEK 1 
o nadanie Medalu „Pro Memoria”

Nazwisko/ lub nazwa osoby prawnej/

SIKORSKA

Imiona

JANINA WARDĘGA
Imię ojca

ANTONI

Imię i nazwisko rodowe matki

KATARZYNA

PESEL/ lub nr z rejestru sądowego/
12083101440
Data urodzenia

31.08.1912

Miejsce urodzenia

CZECHY pow. 
SIERADZKI

Obywatelstwo

polskie

Miejsce zameldowania na pobyt stały/ lub adres osoby prawnej/

ul. Przasnyska 20 / 32

Uzasadnienie wniosku

Urodzona 31 VIII 1912 r. w Zduńskiej W oli, córka Antoniego i Katarzyny Wardęga. Instruktorka 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet (PW K). Podczas działań wojennych we wrześniu 1939 r. 
pracowała w szpitalu polowym na Żoliborzu. W  listopadzie 1939 r. została zaprzysiężona 
w Związku Odbudowy Rzeczypospolitej, gdzie od 1940 r. do marca 1945 r. była szefem 
kolportażu oraz zastępcą Komendanta Okręgu IV ZOR do Spraw Kobiet. Studiowała na tajnym 
uniwersytecie. Jednocześnie od maja 1942 r. działała jako instruktorka i kierowniczka 
organizacyjna kursów szkoleniowych podwydziału Pomocy Żołnierzowi BIP KG AK. 
Uczestniczyła także w  akcjach „N” i „Antyk” prowadzonych przez BIP. Od marca 1944 r. 
kierowniczka łączności Szefa Oddziału I KG  AK (mjr/płk Antoniego Sanojcy). W  Powstaniu 
Warszawskim, komendantka gospody frontowej na Powiślu. Po Powstaniu przebywała 
w Częstochowie, gdzie do marca 1945 r. utrzym ywała kontakty konspiracyjne z kierownictwem 
ZOR i BIP. Po wojnie (do emerytury) pracow ała w  Głównym Komitecie Kultury Fizycznej
i Turystyki w Warszawie.

Odznaczona Srebrnym Krzyżem zasługi z Mieczami, Krzyżem Armii Krajowej, 
Warszawskim Krzyżem Powstańczym.
Od 1997 r. jako członkini Memoriału gen. M arii Wittek, bardzo aktywnie współpracowała 
z Fundacją Archiwum i Muzeum Pomorskim Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek 
w Toruniu. Do działu Archiwum W SK dostarczała materiały archiwalne (relacje, prasę 
konspiracyjną fotografie). Uczestniczyła w  listopadowych sesjach popularno -  naukowych 
organizowanych przez Fundację. N a VI Sesji wystąpiła z bardzo rzeczowym referatem 
pt. „Służba Pomocy Żołnierzowi (PŻ) w  Powstaniu Warszawskim”, opublikowanym w Służbie 
Polek... cz. 3. W spółpracowała z gen. prof. E lżb ie tąZ aw ackąi ze środowiskiem kombatanckim 
kobiet -  żołnierzy.

Występujący z wnioskiem
F U N D A C J A

„A rch iw um  i Muzeum Pomorskie 
A rm ii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek" 

8 7 -1 0 0  Toruń, ul. P o d m u rn a 9 3  
tel. 056 65 22 186, e-mail: fapak@wp.pl 
NIP 956 16 25 127: REGON 870502736 

KRS 00000 41692 
Nr r-ku 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244 

data pieczęć

PR EZ ES  ZARZĄDU

Jngr Dorota Zawacka-Wakancy
imię nazwisko i podpis osoby 
upoważnionej do występowania z wnioskiem
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W N IO S E K
o nadan ie M edalu  „P ro  M em oria”

Nazwisko/ lub nazwa osoby prawnej/ Imiona

SIKO RSK A JANINA W A RD ĘG A
Imię ojca Imię i nazwisko rodowe matki

ANTONI KATARZYNA

PESEL/ lub nr z rejestru sądowego/
12083101440'
Data urodzenia Miejsce urodzenia Obywatelstwo

31.08.1912 C Z E C H Y  pow. 
S IE R A D Z K I

polskie

Miejsce zameldowania na pobyt stały/ lub adres osoby prawnej/

ul. P rzasnyska 20 / 32

Uzasadnienie wniosku

Urodzona 31 VIII 1912 r. w Zduńskiej Woli, córka Antoniego i Katarzyny Wardęga. Instruktorka 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet (PW K). Podczas działań wojennych we wrześniu 1939 r. 
pracowała w szpitalu polowym na Żoliborzu. W  listopadzie 1939 r. została zaprzysiężona 
w Związku Odbudowy Rzeczypospolitej, gdzie od 1940 r. do marca 1945 r. była szefem 
kolportażu oraz zastępcą Komendanta Okręgu IV ZOR do Spraw Kobiet. Studiowała na tajnym 
uniwersytecie. Jednocześnie od maja 1942 r. działała jako instruktorka i kierowniczka 
organizacyjna kursów szkoleniowych podwydziału Pomocy Żołnierzowi BIP KG AK. 
Uczestniczyła także w akcjach „N” i „Antyk” prowadzonych przez BIP. Od marca 1944 r. 
kierowniczka łączności Szefa Oddziału I KG AK (mjr/płk Antoniego Sanojcy). W' Powstaniu 
Warszawskim, komendantka gospody frontowej na Powiślu. Po Powstaniu przebywała 
w Częstochowie, gdzie do marca 1945 r. utrzymywała kontakty konspiracyjne z kierownictwem 
ZOR i BIP. Po wojnie (do emerytury) pracow ała w Głównym Komitecie Kultury Fizycznej 
i Turystyki w Warszawie.

Odznaczona Srebrnym Krzyżem zasługi z Mieczami, Krzyżem Armii Krajowej, 
Warszawskim Krzyżem Powstańczym.
Od 1997 r. jako członkini Memoriału gen. M arii Wittek, bardzo aktywnie współpracowała 
z Fundacją Archiwum i Muzeum Pomorskim Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek 
w Toruniu. Do działu Archiwum W SK dostarczała materiały archiwalne (relacje, prasę 
konspiracyjną, fotografie). Uczestniczyła w  listopadowych sesjach popularno -  naukowych 
organizowanych przez Fundację. N a VI Sesji wystąpiła z bardzo rzeczowym referatem 
pt. „Służba Pomocy Żołnierzowi (PŻ) w Powstaniu Warszawskim”, opublikowanym w Służbie 
Polek... cz. 3. W spółpracowała z gen. prof. E lżbietąZaw acką i ze środowiskiem kombatanckim 
kobiet -  żołnierzy.

Występujący z wnioskiem
F U N D A C J A

„Archiwum i Muzeum Pomorskie 
Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek"

8 7 -1 0 0  Toruń, ul. P o d m u rn a  9 3  
tel. 056 65 22 186, e-mail: fapak@wp.p!
NIP 956 16 25 127: REGON 870502736 

KRS 00000 41692 
Nr r-ku 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244 

data pieczęć

PREZES ZA RZĄ D U

r7igr Dorota Zaimcka-Wahair&cy
imię nazwisko i podpis osoby 
upoważnionej do występowania z wnioskiem
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07$O ( —, / Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów 
ć>6 j q só[3 Represjonowanych

z d n ia  26 sierpnia 2008 roku

Na podstaw ie decyzji z dnia 25 stycznia 2005 r. w  spraw ie ustanow ien ia 
w  sześćdziesiątą rocznicę zakończenia I I  w o jny  św iatow ej odznaki okolicznościowej
0 nazwie Medal „P ro M em oria" celem uhonorow ania uczestników w a lk  na wszystkich fron tach  
oraz osób fizycznych i prawnych szczególnie zasłużonych w utrw alan iu pamięci o ludziach
1 ich czynach w  walce o niepodległość Polski podczas I I  w o jny  św ia tow ej i po je j 
zakończeniu, a także regulam inu nadawania te j odznaki na w niosek Prezesa Zarządu 
Fundacji Archiwum  i Muzeum Pomorskiego Arm ii Krajowej oraz W ojskow ej S łużby Polek 
w yróżniam  Medalem „Pro Mem oria":

1. Krzyżańska Maria c. Łucjana
2. Lipska -  Kozioł Halina c. W incentego

V  3. Sikorska Janina c. Antoniego
4. W ojtow icz Krystyna c. Leona
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Janina Sikorska (Warszawa)

SŁUŻBA POMOCY ŻOŁNIERZOWI (PŻ) 
W POWSTANIU WARSZAWSKIM

Korzenie służby Pomoc Żołnierzowi (PŻ) sięgają Polskiego Białego Krzy
ża —  stowarzyszenia wyższej użyteczności, założonego w 1919 r. przez 
Helenę Paderewską. Stowarzyszenie to prowadziło działalność oświatowo- 
wychowawczą w wojsku i realizowało zadania wiążące społeczeństwo z si
łami zbrojnymi.

Służba PŻ w Armii Krajowej stanowiła Samodzielny Podwydział w Bi
urze Informacji i Propagandy, współdziałający ściśle z Szefostwem Wojsko
wej Służby Kobiet. W okręgach i obszarach działały referaty PŻ, a w ob
wodach —  instruktorki.

Szefem-Komendantką Podwydziału PŻ BIP-u KG AK była mjr Hanna 
Łukaszewiczowa „Ludwika”, jej zastępczyniami: kpt. Maria Roerichowa 
„Ina” ds. organizacyjnych, kpt. Hanna Wentlandtowa „Zofka” ds. planowania 
i szkolenia, kpt. Helena Pleszczyńska „Elżbieta” ds. gospodarczo-zaopatrze- 
niowych oraz Wanda Kacprzakowa „Celina” i Wanda Ivanka-Prażmowska 
„Teresa”. Sprawy artystyczno-oświatowe prowadziła Anna Fiszerowa „Ewa”, 
łączność i sekretariat szkolenia —  Janina Bobkowska-Puczyńska „Isia”, sek
retariat szefostwa podwydziału —  Stefania Zacharzewska „Małgorzata” 1.

Zgodnie z wytycznymi dla służby PŻ, zatwierdzonymi przez gen. „Grota” 
Roweckiego, w okresie konspiracji do zadań PŻ w okręgach należało: szko
lenie kadry instruktorskiej, pomoc odziałom partyzanckim, organizowanie 
współpracy ze społeczeństwem, udział w opiece nad inwalidami, jeńcami, 
więźniami, wysiedlonymi.

W czasie walki powstańczej działać miały gospody żołnierskie PŻ. Ich 
celem było oddziaływanie wychowawcze i kształtowanie nastrojów żołnie
rzy, ich postaw i woli walki.

1 G. Mazur, Biuro Informacji i Propagandy SZP-ZWZ-AK 1939-1945, Warszawa 1987, s. 136- 
137.
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PŻ w akcji przygotowawczej do walki zbrojnej

Sztab Samodzielnego Powydziału PŻ, kierując całokształtem działalności 
na terenie kraju, realizował również zadania przygotowawcze w Warszawie, 
gdzie kierownikiem referatu PŻ była formalnie Dyoniza Wyszyńska „Bronis
ława”.

W Warszawie działalnością PŻ kierował cały zespół sztabowy Samo
dzielnego Powydziału PŻ. Szczególny nacisk położono na szkolenie kadry 
instruktorskiej. Wiele peżetek miało pewne przygotowanie, rekrutowały się 
bowiem z Polskiego Białego Krzyża i ze Związku Odbudowy Rzeczypospo
litej. Od kandydatek na instruktorki wymagano co najmniej średniego wy
kształcenia (wiele peżetek miało wyższe), dojrzałości psychicznej, energii, 
zaradności i odwagi. Szefem szkolenia była „Zofka”, która również przyjmo
wała przysięgę od nowych peżetek-żołnierzy AK.

Szkolenie kadr PŻ prowadzone było na trzystopniowych kursach: 1) dla 
kadry kierowniczej z referatów PŻ w obszarach i okręgach AK; 2) dla 
instruktorek w gospodach żołnierskich; 3) dla ochotniczek niezaprzysiężo- 
nych (stanowiących personel pomocniczy).

Program kursu instruktorskiego obejmował: przeszkolenie wojskowe i sa
nitarne, organizację i wyposażenie gospód frontowych, problemy społeczno- 
-polityczne, metody i formy działalności kulturalno-oświatowej, zagadnienia 
gospodarcze i żywieniowe. Wykłady prowadzili specjaliści z BIP-u (m.in. 
Aleksander Kamiński „Hubert”, Józef Sosnowski „Brzeziński”, Zygmunt 
Ziółko, „Sawa”, Tadeusz Żenczykowski „Kania”, z szefostwa WSK (m.in. 
Halina Wasilewska), z członkmi sztabu Podwydziału PŻ oraz Krystyna 
Albrecht „Katarzyna”, Joanna Brzezińska-Tołwińska „Marta”, Nonna Jas
trzębska „Beata”, Janina Sikorska „Janeczka”. Kierowniczkami organizacyj
nymi kursów były m.in. „Beata”, „Janeczka’̂ , „Katarzyna” i Nora Kruszę 
„Aga-Nora”. Na trzydziestu kilku kursach w Warszawie przeszkolono ok. 
600 instruktorek, natomiast w okręgach —  ok. 200. Nie zaprzysiężonych 
ochotniczek było w Warszawie ponad 200.

Z realizacji zadań dotyczących współpracy PŻ z partyzantką warto wspo
mnieć o tym, że w składzie delegowanych przez władze AK trzech dwuoso
bowych ekip kobiet, które udały się do oddziałów partyzanckich w Kielec- 
kiem, Lubelskiem i Wileńskiem w celu zbadania sytuacji i opracowania 
koncepcji pomocy żołnierzom AK walczącym w warunkach partyzanckich, 
znajdowała się również peżetka „Aga-Nora”. W 1944 r. mjr „Ludwika” skie
rowała do bezpośredniej pracy w partyzantce dwie peżetki: Lilię Sumoroko- 
wą-Niemczewską„Leonę” do BIP polowego 19. Dywizji Nowogrodzkiej AK, 
a Zofię Bartoszewicz-Błaszczykową „Joasię” do 27. Dywizji Wołyńskiej AK.
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Podczas Powstania Warszawskiego

Do podstawowych zadań PŻ na okres powstania zaliczone zostało — wg 
wytycznych gen. Roweckiego —  organizowanie i prowadzenie gospód żoł
nierskich (frontowych, garnizonowych i dworcowych), które miały się za
jmować nie tylko żywieniem lecz także roztaczać wszechstronną opiekę nad 
żołnierzem, prowadząc działalność informacyjną, oświatowo-wychowawczą 
i kulturalną.

We wszystkich obwodach Okręgu AK Warszawa zostało zaplanowane 
zorganizowanie 50 gospód żołnierskich w razie podjęcia walki zbrojnej. 
W czasie Powstania Warszawskiego uruchomiono ponad 30 gospód fronto- 
wych . Ogólne kierownictwo nad nimi oraz świadczenie pomocy instruktor
skiej ich presonelowi należało do obowiązków „Ludwiki”, „lny” i „Zofki” 
z sztabu Podwydziału PŻ.

Gospody te związane były przeważnie z poszczególnymi zgrupowaniami 
bojowymi, ale czasem służyły też różnym oddziałom. W czasie walk niejed
nokrotnie zdarzało się, że lokal został zbombardowany lub linia frontu uległa 
zmianie i powstawała konieczność znalezienia innej siedziby. W przypadku 
absolutnej niemożności zorganizowania nowej gospody peżetki pełniły różne 
funkcje, pomagając na barykadach, w szpitalach, w łączności, w kuchniach 
polowych, w opiece nad ludnością.

Frekwencja w gospodach była duża, np. gospodę zorganizowaną przy ul. 
Kruczej róg Wspólnej odwiedzało codziennie ok. 200 żołnierzy, którzy 
przychodzili z barykad, ze szpitali (lżej ranni), z zespołów produkujących 
amunicję, z kanałów. Podkreślić należy, że na tę frekwencję wpływał — 
obok innych walorów —  również sam wystrój gospody, zaprojektowany 
przez artystów plastyków z referatu plastycznego w BIP-ie, kierowanego 
przez Mieczysława Jurgielewicza „Narbutt”.

Gospody w Powstaniu Warszawskim można umownie podzielić na 3 gru
py: 1) gospody frontowe realizujące wszystkie lub niemal wszystkie progra
mowe zadania i działające dłuższy czas; 2) gospody frontowe nastawione 
głównie na żywienie, zmieniające się często po prostu w kuchnie polowe; 
3) gospody o różnorodnym charakterze i krótkim żywocie lub stanowiące 
jedynie zaplecze zaopatrzeniowe gospód frontowych.

2 Poza gospodami żołnierskimi funkcjonowały też kuchnie żołnierskie, prowadzone przy udziale 
peżetek; największa z tych kuchni mieściła się w lokalu restauracji „Yacht Club” przy ul. 
Sienkiewicza 1 (wydawała dziennie 700-1000 obiadów).
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Do pierwszej grupy można zaliczyć np. następujące gospody: w gmachu 
PKO przy ul. Świętokrzyskiej, na Poczcie Głównej przy pl. Napoleona, przy 
ul. Kruczej róg Wspólnej, przy Smulikowskiego 8 i przy Mokotowskiej 39.

Gospoda PŻ w gmachu PKO gromadziła dużą grupę peżetek z szefem 
„Ludwiką”, na czele. Znajdowały się wśród nich magazynierka PŻ Janina 
Lothowa „Anna”, która zaopatrywała gospody w żywność, oraz Ewa Nowic- 
ka-Solarska „Heba”. Łączniczką „Ludwiki” była Wanda Rusin „Grażyna”. 
Peżetki z tej gospody zanosiły posiłki żołnierzom walczącym na barykadach 
(np. przy zdobywaniu PAST-y), zbierały rannych, opiekowały się nimi 
w szpitaliku w podziemiach PKO, dożywiały Oddział VI Sztabu gen. Anto
niego Chruściela „Montera”. Po zburzeniu kuchni w gmachu PKO pięcio
osobowa grupa peżetek (Stanisława Marx-Biłobran „Siasia”, oraz NN „Blan
ka”, NN „Ala”, NN „Krysta” i NN „Jola”) przeszła do kina „Palladium” 
i zorganizowała tam kuchnię połową.

Gospoda na Poczcie Głównej służyła baonowi „Kiliński”, stacjonującemu 
przy pl. Napoleona, i prowadziła działalność w pełni zgodną z wytycznymi. 
Trwało to do chwili, gdy 5 września gmach poczty został zbombardowany. 
Zginęła wówczas kierowniczka gospody Zofia Prazmowska „Helena” oraz 
trzy instruktorki PŻ: Teresa Hulewiczówna „Bożenka”, Hanna Pisarczyków- 
na „Honoratka” i Zofia Prądzyńska „Kropka”. Na pl. Napoleona zginęła 
również peżetka NN „Madelon-Wacławek”, zastrzelona przez snajpera. Po
zostałe przy życiu przeszły do innych gospód: Halina Szczepańska-Szyderska 
„Inez” —  na Powiśle, Zofia Mizgier „Adela” —  na Śniadeckich, a Janina 
Baude „Marcyna” —  na Okólnik.

Gospoda (tzw. garnizonowa) przy ul. Kruczej róg Wspólnej realizowała 
wszystkie programowe zadania. Jej kierowniczką była początkowo Hanna 
Welmanowa „Justyna”, a od połowy powstania —  Jadwiga Żytkiewiczowa 
„Klara”, która prowadziła również dział oświatowo-wychowawczy. Dział 
gospodarczy prowadziła Otylia Szymborska „Jaga”, informacyjno-propagan- 
dowy —  Aleksandra Plewako „Pchła” (komunikaty dla żołnierzy przygoto
wywała z nasłuchu stacji radiowych w różnych językach), a dział zaopa
trzenia —  Janina Myszkowska-Darowska „Ciżemka”. Działania higieniczno- 
-zdrowotne realizowały wszystkie peżetki w tej gospodzie. Instruktorkami 
były: Kamilla Mrozowska „Kama” i Ewa Fiszer „Magda” oraz ochotniczki. 
Pracę kulturalną tego personelu może zilustrować następujący fragment relacji 
jednej z peżetek: „W gospodzie prowadzone były codziennie wieczory świet
licowe lub imprezy okolicznościowe. Występowali Leon Schiller, Mira Zi
mińska, Karolina Łubieńska i inni. Współpracował z nami systematycznie 
spiker Polskiego Radia Tadeusz Bocheński. Na imprezy sala była przemeb- 
lowywana w zależności od programu. Jeśli w programie była nauka nowych
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piosenek powstańczych —  to na obozowisko, jeśli występy czy koncert — 
to na salę ze sceną i widownią3. Gospoda przy ul. Kruczej róg Wspólnej 
została zbombardowana w drugiej połowie września. Peżetki usiłowały zor
ganizować lokal w pobliżu. Niestety bezskutecznie. „Kama” przeszła więc 
na Koszykową i przy pomocy jeńców niemieckich zorganizowała gospodę 
w gmachu Wydziału Architektury Politechniki Warszawskiej. Pozostałe pe
żetki zajęły się rannymi w szpitalu.

Nieco więcej uwagi należy też poświęcić dobrze prowadzonej gospodzie ~] 
przy ul. Smulikowskiego 8, działającej na terenie walk III Zgrupowania j 
„Konrad” Grupy Bojowej „Krybar”. Mieściła się w podziemiach gmachu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego i była czynna do czasu zajęcia Powiśla 
przez Niemców. Jej obsadę stanowiły: Janina Chrzan-Sikorska ..Janeczka’" 
(kierowniczka), Anastazja Brodziakowa „Lina” (zastępczyni) oraz instruktorki - 
Barbara Kruczyńska-Ankowicz „Wita” i Halina Szczepańska-Szyderska 
„Inez”. Peżetki z tej gospody prowadziły akcję informacyjną, organizowały 
życie klubowe, pomagały żołnierzom w nawiązywaniu kontaktu z rodzinami, 
często urządzały imprezy artystyczne, w których uczestniczyli m.in. Karolina 
Lubieńska, rodzeństwo Barbara i Tadeusz Fijewscy, Maria Chmurkowska 
i Stefan Osterczy. Przygotowywano także podwieczorki, które miały uzu
pełniać żołnierskie wyżywienie z kotła. To zadanie okazało się najtrudniejsze, 
albowiem zdobywanie produktów wiązało się z niebezpiecznymi wyprawami. 
Ciekawie opisuje te wyprawy po prowiant „Lina” w swojej relacji zamiesz
czonej w książce Pod rozkazami Konrada. Wspomina tam również o nabo
żeństwach w gospodzie: „W niedzielne poranki lokal nasz zamieniałyśmy 
w kaplicę, gdzie odprawiało się nabożeństwo. Usuwałyśmy sprzęty, ze stołu 
robiłyśmy ołtarz, który zdobiły kwiaty od Sióstr Szarytek z Tamki —  a była 
to pora kwitnienia gladiolusów. Robiło się w naszej kaplicy uroczyście 
i pachnąco”4. W innym miejscu relacji, nawiązując do organizowanych im
prez, autorka wspomina: „Imprezy te były nie tylko zwykłą rozrywką [...], 
koncerty dawały żołnierzom chwile zapomnienia o całej grozie sytuacji, 
padały tu słowa wielkiej otuchy i nadziei”3. Istotnie, atmosfera w tej gospo
dzie była pogodna, rodzinna i twórcza. Powstawały tu wiersze i pieśni, m.in. 
Hasło Powiśla, śpiewane przez wszystkich bywalców gospody6.

3 Relacja Otylii Szymborskiej „Jagi”.
4 A. de Michelis, A. Rudniewska, Pod rozkazami Konrada. Pierwsza monografia III Zgrupowa

nia Obwodu Warszawskiego AK, Warszawa 1993, s. 250.
5 Ibidem.
6 Autorem pieśni był Aleksander Dulin.
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Gospoda przy ul. Mokotowskiej 39 funkcjonowała nieprzerwanie do końca 
Powstania. Prowadziła kilka kuchni polowych dla oddziałów bojowych oraz 
nieco ograniczoną działalność związaną z zadaniami PŻ. Kierowniczką była 
„Katarzyna”, a pomagały jej cztery instruktorki (Helena Peciakowska-Pias- 
kowska „Gerda”, Krystyna Majewska „Żaba”, Alina Łasiewicka „Olena”, 
Anna Kotarska „Anna”) oraz ochotniczki.

Spośród gospód zaliczonych do drugiej grupy, tj. prowadzących głównie 
działalność gospodarczą (zwłaszcza żywienie oddziałów, przy których po
wstawały), wymienię te, co funkcjonowały najdłużej.

Gospoda przy ul. Moniuszki 8 pozostawała do dyspozycji Kompanii 
Ochrony Sztabu Komendy Obszaru AK Warszawa (kryptonim „Koszta”). 
Funkcję kierowniczki pełniła tu do końca powstania Janina Bobowska-Pu- 
czyńska „Isia”, mając do pomocy dwie instruktorki: Zofię Worobiew „Majkę” 
i „Katrinę” Ilicz-Hołły. Przejściowo związane z tą gospodą były również: 
Irena Jurgielewiczowa „Jurga”, która miała inspirować program działania, 
Marta Frankowska „Orka” i Wanda Ivanka-Prażmowska „Teresa” . Początko
wo gospoda ta prowadziła zajęcia zgodnie z wytycznymi PŻ, później jednak 
zajęła się wyłącznie żywieniem kompanii. Peżetki „Isia” i „Majka” wspierały 
żołnierzy na barykadach i wespół z kierowniczką gospodarczą z szefostwa 
WSK, Anną Baran „Marią” w pełni realizowały zaopatrzenie i żywienie 
kompanii.

Gospoda z ul. Poznańskiej działała przy Zgrupowaniu „Zaremba-Piorun”, 
pozostając pod kierownictwem Janiny Świerzyńskiej „Eli”. Kadrę instruktor
ską stanowiły: Irena Kanabrodzka-Straszewska „Janka”, Alicja Pisarska, Tek
la Remiszewska i Eugenia Rzewuska. W gospodzie tej prowadzona była, 
obok właściwej działalności, kuchnia połowa, zapewniająca wyżywienie 
żołnierzom tego zgrupowania.

Przy ul. Grzybowskiej funkcjonowała gospoda Grupy „Chrobry II” pod 
kierownictwem Anieli Cieszkowskiej „Reginy”, a przy ul. Wielkiej 10 — 
gospoda, którą prowadziła Stefania Draczko „Lucyna” z instruktorkami: 
Jadwigą Czarnecką „Jolą”, Władysławą Garczyńską „Izą”, Zofią Kowalską- 
-Cybulską „Teresą”, Zofią Ziembińską „Stefanią” (ranna w głowę straciła 
wzrok) oraz NN „Nowiną”.

Losy gospody, którą prowadziła Nonna Jastrzębska „Beata”, świadczą
o tym, jak częste bywały zmiany siedziby. Zespół peżetek, w którego skład 
oprócz „Beaty” wchodziły instruktorki (m.in. Zofia Sołtyńska „Krzysztof’, 
Zofia Mizgier „Adela” i Halina Bobowska „Babcia”), działał początkowo na 
Chmielnej 38 (gdzie był punkt zaopatrzenia), potem przeniósł się do kina 
„Palladium” na Złotą (w tej gospodzie w czasie koncertu Jana Ekiera, który 
grał właśnie Etiudą rewolucyjną Chopina, na kamienicę spadł pocisk; w bia
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łym pyle, przy usuwającym się murze artysta grał dalej i nikt z słuchaczy 
nie ruszył się z miejsca), a z „Palladium” na Okólnik, do konserwatorium, 
gdzie „Beata” zorganizowała kolejną gospodę. Niestety na krótko. Konser
watorium zbombardowano, a peżetki przeszły do szpitala Grupy „Krybar”, 
gdzie prowadziły działalność opiekuńczą.

Gospód należących do trzeciej grupy, tj. tych o różnym charakterze 
i krótkim żywocie, było wiele i nie da się dziś odtworzyć ich liczby. Popr
zestanę więc na takich, o których mam jakieś bliższe informacje. Przy ul. 
Moniuszki w „Adrii” działała gospoda, w której Janina Lothowa „Ewka” 
organizowała spotkania klubowe, imprezy kulturalne oraz dożywianie (głów
nie dla żołnierzy oddziału „Chwaty”). W „Adrię” trafił pocisk, od którego 
zginęła peżetka Wanda Ivanka-Prażmowska „Teresa”. „Ewkę” skierowana 
na Czackiego, gdzie stacjonował oddział „Lewara” . Peżetki pracowały tam 
w szpitalu w podziemiach, nosiły żołnierzom posiłki na linię frontu i orga
nizowały imprezy. Podczas bombardowania lotniczego „Ewka” i NN „Ala” 
zostały ciężko ranne.

Gospodę przy ul. Jasnej (w gmachu hotelu) prowadziła Ewa Potemkowska 
„Anka” przy współpracy Michaliny Borkowskiej „Narcyzy” i innych.

Przy ul. Mazowieckiej 3 działał punkt zaopatrzeniowy PŻ (szycie kurtek, 
furażerek) prowadzony przez aktorkę Marię Gorczyńską.

Spośród gospód o krótkim istnieniu należy wymienić jeszcze te, w przy
padku których udało się ustalić zarówno nazwisko kierowniczki, jak przy
bliżoną lokalizację (tj. przynajmniej ulice). A oto te dane: Śniadeckich — 
Marta Frankowska „Orka”; Fałata —  Janina Allerow „Isia”; Łowicka — 
Janina Darecka-Arczyńska „Barbara”; Oleandrów —  Janina Świętorzecka 
„Wilenka”; Okręg 2 (Zgrupowanie „Kryska”) —  Krystyna Potocka. Przy 
ul. Klonowej kierowniczką gospody miała być Irena Reyment, a przy Baga- 
telii — Kamilla Mrozowska „Kama”. Te dwie gospody, zorganizowane 
i zaopatrzone przed Powstaniem, nie mogły jednak zostać uruchomione, gdyż 
teren był opanowany przez Niemców.

Na Pradze gospody funkcjonowały tylko przez kilka dni. Całością działań 
PŻ w tym Obwodzie AK miała kierować Helena Pleszczyńska „Elżbieta”. 
W gospodzie przy ul. Szerokiej kierowniczką była Nora Kruszę „Aga-Nora”, 
a instruktorkami —  Hesia Ciecierska, Maria i Jagienka Dębowskie ze swoją 
matką, Wanda Jeżowska, Krystyna Kielanówna, Bożena Kolisko, Zofia Kor- 
czak-Zawadzka, Aleksandra Stemler i Maria Rzewuska.

W Powstaniu Warszawskim uczestniczyło aktywnie wiele innych peżetek, 
jednakże trudności w weryfikacji materiałów uniemożliwiają pełną informa
cję. Do niezwykle dzielnych należała niewątpliwie referentka PŻ Obwodu 
AK Warszawa-Praga Zofia Wysokińska „Hanka”, która wraz z Marią Dę-
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bowską „Iloną” oraz kilku żołnierzami AK przepłynęła Wisłę i wzięła udział 
w obronie Fortu Czerniakowskiego. Oprócz tych, o których wyżej była 
mowa, wymieńmy jeszcze: Ewę Buterlewicz „Wawę”, Teodozję Długołęcką, 
Alicję Lasocką „Lilkę”, Annę Makowską „Paulę” (Krzyż Walecznych) 
z Poczty Głównej, Jadwigę Niemirzynę „Korę”, Stefanię Wojewódzką „Ste
fę” z baonu „Ruczaj”, Melanię Wolską, Zofię Zalewską „Monikę”.

Ogółem brało udział w powstaniu ponad 200 peżetek, zginęło ok. 20, 
a wiele było ciężko rannych.

Podsumowując działalność PŻ w czasie powstania, można się posłużyć 
opinią autorów cytowanej już książki Pod rozkazami Konrada: „Dziewczęta 
z PŻ odegrały w Powstaniu rolę, której nie sposób przecenić. [...] To one, 
organizując chwile wypoczynku po walce, dawały żołnierzom namiastkę 
utraconego domu. [...] W ich skromnym lokalu rosły serca i umacniała się 
wola walki, która stawała się bojem o wartości najwyższe”7.

Po Powstaniu Warszawskim

Po upadku Powstania, peżetki, jeśli nie otrzymały indywidualnych rozka
zów, miały do wyboru trzy drogi: przejście do dalszej pracy konspiracyjnej, 
wymarsz do obozu jenieckiego lub opuszczenie Warszawy z ludnością cywil
ną. Ile peżetek włączyło się do dalszej pracy konspiracyjnej — trudno ustalić.

W grudniu 1944 r. gen. Leopold Okulicki „Niedźwiadek” podniósł Pod- 
wydział PŻ BIP-u KG AK do rangi wydziału, powierzając kierowanie nim 
mjr Hannie Łukaszewiczowej „Ludwice”. W marcu 1945 r., gdy wróciła do 
Warszawy, została aresztowana przez NKWD, uwięziona w obozie w Rem
bertowie i wszelki słuch po niej zaginął. W pamięci peżetek mjr „Ludwi
ka”, która od 1942 r. pełniła funkcję kierowniczki Podwydziału PŻ, pozostała 
jako niezwykle oddany walce o wolność i mądry dowódca.

Zastępczynie „Ludwiki” —  „Ina” i „Zofka” —  przystały na propozycję 
Tadeusza Żenczykowskiego „Kani” i poszły z grupą peżetek do obozu je 
nieckiego, aby tam prowadzić działalność wychowawczo-oświatową. Do 
stalagu kobiecego dla powstańców w Oberlangen „Ina” skierowała dwie 
peżetki z ukrytymi stopniami oficerskimi: por. Janinę Swierzyńską „Elę”
i ppor. Irenę Straszewską „Jankę”.

W oflagu Molsdorf IXC peżetki prowadziły działalność artystyczną i oś
wiatową.

7 A. de Michelis, A. Rudniewska, op. cit., s. 250.
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Po wyzwoleniu oflagu przez armię gen. Pattona „Zofka” jeździła do 
większych obozów dla polskiej ludności cywilnej, czyli dla tzw. dipisów 
przebywających m.in. w Giessen, Kassel, Wetzlar, Góttingen, Eisenach, aby 
zorientować się, jakie jest zapotrzebowanie na pielęgniarki, nauczycielki, 
przedszkolanki i przywieźć do tych obozów zgłaszające się ochotniczo
i ofiarnie koleżanki z oflagu. Ponadto została wydelegowana do Brukseli, 
aby z prof. Drewnowskim przeprowadzić weryfikację powstańców zgłasza
jących się na udostępnione tam dla nich studia. Po porozumieniu się z płk. 
Szymańskim z USA (który przywiózł do Polski zrabowany przez Niemców 
ołtarz Wita Stwosza) „Zofka” zorganizowała w październiku 1945 r. powrót 
z oflagu do kraju 33 kobiet-powstańców.

„Ina” została komendantką obozu pozostałych kobiet-powstańców, pro
wadziła dla młodocianych szkołę i w 1946 r., po zakończeniu roku szkolnego, 
powróciła z większością dziewcząt do kraju.

Z obozów jenieckich część peżetek wróciła do kraju, część wyjechała do 
oddziałów polskich na Zachodzie, aby prowadzić świetlice żołnierskie, a resz
ta rozproszyła się po świecie.
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SIERPNIOWE REFLEKSJE
O sierpniowych rocznicach nam, żołnierzom Armii Krajowej, przypominać 

chyba nie trzeba. Rok 1920, kiedy to polska armia zatrzymała pod Warszawą 
nawałnicę bolszewicką, wspominamy często i z tym większą dumą, że na blisko 
20 lat przyniósł on nam i naszej Ojczyźnie upragniony pokój i prawdziwą 
niepodległość. Głęboko wryło się w nasze serca i życiorysy powszechne 
powstanie narodowe 1944 roku - bo tak przecież trzeba nazwać Akcję "Burza" - z 
operacją "Ostra Brama" i Powstaniem Warszawskim. Niestety, potem nadeszły 
lata prześladowań i upokorzeń. Dopiero w sierpniu 1980 roku znów powstaliśmy 
z kolan - ale i tym razem nie na długo...

Jednak wspaniałego poczucia wolności, jakie towarzyszyło tym dwóm 
ostatnim - przegranym przecież - zrywom, nie umieliśmy zapomnieć. Dzięki 
niemu przetrwaliśmy. Dziś wypada wszakże zapytać: co uczyniliśmy z 
rzeczywistą wolnością, ofiarowaną nam przez Opatrzność i Historię w roku 
1989, gdy runął berliński mur, a Moskwa straciła panowanie nad naszą częścią 
Europy? Dlaczego próby ukształtowania w Polsce nowego ustroju nie powiodły 
się? Dlaczego nadal, i to często w aureoli prawa, można w naszym kraju 
bezkarnie zabijać, kraść I kłamać? Bo niby mamy wolność, ale nadal czujemy 
się upokorzeni. Bo niby mamy niepodległość, ale nieustanne pomruki '‘wielkiego 
brata" sprawiają, że nadal czujemy się zagrożeni. Prawa stanowione przez Sejm 
i Senat obracają się często przeciw nam i naszej Ojczyźnie. Elity władzy już 
nawet nie ukrywają, że zabiegają wyłącznie o własny interes - osobisty, 
środowiskowy, partyjny. Najwyższy urząd w państwie został oddany w ręce 
przedstawiciela starego porządku. Zbrodnicza przeszłość pozostała nie 
rozliczona - nadal kaci triumfują nad swoimi ofiarami. Jak dawniej, próbuje się 
bezkarnie fałszować historię Armii Krajowej i obraża jej żołnierzy. 
Sprawiedliwość nadal pozostaje pustym słowem...

Dlaczego tak się stało? Czy nie jesteśmy bez winy? Czy aby to wszystko 
nie dzieje się za naszym przyzwoleniem? Wszak ci ludzie rządzą dziś Polską w 
wyniku demokratycznie przeprowadzonych wyborów!

Właśnie - wybory... 21-go września będą kolejne, Jest więc okazja do 
zrobienia "rachunku sumienia" i szansa na zmianę. Od tego, ile czasu i wysiłku 
każdy z nas włoży w to, by przekonać kolegę z pracy, sąsiada, kuzyna, że 
kryterium wyboru nie może być dobrze skrojony garnitur l obietnice bez 
pokrycia, którymi tak chętnie szafują niektórzy kandydaci na posłów I senatorów
- zależą być może dalsze losy naszego kraju. To my, w imię kolegów, którzy za 
Polskę prawdziwie wolną I sprawiedliwą oddali życie, musimy tłumaczyć 
wszystkim, którzy tego jeszcze nie wiedzą, że wybrać można tylko ludzi o 
nieposzlakowanych życiorysach, prezentujących wizję Polski zgodną z naszą 
narodową tradycją, którzy sprawowanie władzy traktują jak służbę, a nie jak 
sposób na zaspokajanie własnych ambicji czy osiąganie korzyści materialnych I 
niezasłużonych przywilejów. Dokońcpnie na str. 6

Janina Sikorska 3 ^ l f
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NAMIĘTNY WR2.ESIEN 1939 ROKU
1 września - "A więc wojna" - 

zabrzmiało z głośników radiowych w 
Polsce. Niemcy zaatakowali z lądu, 
powietrza i morza, z zachodu, północy i 
południa. Do walki rzucili 5 armii, 2100 
samolotów, 2800 czołgów, 10 tys. dział i 
blisko 2 miliony żołnierzy. Polacy z 
determinacją podjęli walkę obronną •

3 września - Francja i Anglia 
wypowiedziały wojnę Niemcom. W Warszawie 
radość - mamy więc sojuszników! Tłumy 
ludzi wiwatowały przed ambasadami tych 
krajów. Na moment miasto zapomniało o 
niebezpieczeństwie.

7 września - po heroicznej walce 
padło Westerplatte.

8 września - Niemcy podchodzą pod 
Warszawę, której - obok wojska - broni 
cała ludność kopiąc rowy przeciwczołgowe 
i przeciwlotnicze i gasząc pożary. Przez 
radio słychać apele prezydenta Stefana 
Starzyńskiego i znane wszystkim: 
"Ogłaszam alarm dla miasta Warszawy!"

17 września - Armia Czerwona - 
zgodnie z tajnym paktem Ribentropp- 
Mołotow - wkracza na wschodnie ziemie 
polskie. Bronią się Lwów, Wilno, Grodno. 
Od tej pory Grupa "Polesie" gen. 
Franciszka Kleeberga toczy już walkę na 
dwóch frontach: z Niemcami i. Sowietami.

18 września - Zagrożone władze” 
Rzeczpospolitej - prezydent, rząd, 
naczelnc dowództwo wojskowe 
przekraczają granicę polsko-rumuńską w 
Zaleszczykach.

19 września - Prezydent 
Starzyński - jako cywilny komisarz 
obrony Warszawy - zwraca się z radiowym 
wezwaniem do Anglii i Francji o pomoc. W 
mieście zaczyna się głód, trwa ostrzał 
poszczególnych dzielnic przez artylerię 
niemiecką.

24 września - Milknie rozgłośnia 
radiowa w stolicy. "Warszawa broniąca 
honoru Polski jest u szczytu swojej 
wielkości i sławy" - powiedział dzień 
wcześniej prezydent Starzyński w swoim 
ostatnim radiowym przemówieniu.

28 v*/.rz S3ni.ii — Ŵ jrszćiWći 
kapituluje, nazajutrz padł Modlin, 2-go 
października - Hel, 3 dni później 
złożyła broń Grupa "Polesie".

Już 27 września powstała w 
Warszawie pierwsza organizacja
konspiracyjna. Służba Zwycięstwu Polski 
- bo taką nazwę przyjęła - działała pod 
komendą gen. Michała Tokarzewskiego i 
stała się zalążkiem Ajrmii Krajowej 
podziemnego państwa polskiego.

j.S.

Dokończenie ze str. 3 SIERPNIOWE REFLEKSJE
Pamiętajmy, że z odpowiedzialności za wynik tych wyborów nikt nas nie 

zwolni. Zróbmy wszystko, co w naszej mocy, aby wygrali je prawdziwi polscy 
patrioci, o czystych sumieniach 1 rękach, dla których "Polska - to wielka rzecz". 
Bo tylko w takiej Polsce my, żołnierze Armii Krajowej, możemy mieć nadzieję na 
godne życie. I tylko w takiej Polsce - naprawdę warto żyć.

TO BYŁY WIELKIE DNI
Dokończenie ze str. 2

że ,  jbowiem znaczenie  takich  
wydarzeń można ocen ić  dopiero  
z pewnej perspek tyw y .  Pamię
tajmy jednak, że znamienne 
słowa wypowiedziane p r z e z  Ojca 
Świętego w 1979 roku na Placu 
Zwycięstwa w Warszawie: "Niech 
z s t ą p i  Duch Twój, i  odmieni 
o b l i c z e  z iemi - t e j  z iemi!"  
D o tr a f i l i ś m v  b ezb łed n ie  z rozu 
mieć i  przekuć  w czyn. Również 
i  tym razem, ty lk o  od nas za 
l e ż y ,  c z y  ziarno zas iane  p r z e z  
Ojca Świętego podczas  teg o 
rocznego pielgrzymowania po 
Polsce wyda p lon .

"Nie słowem, l e c z  czynem 
dawajcie świadectwo Praw dz ie"
- te  słowa Ojca Świę tego  p o 
winniśmy potraktować jako  wy
raźną wskazówkę.

Dziękujemy Ci, Ojcze  
Św ię ty ,  za te  p iękne  11-dniowe  
re k o le k c je .  Za to ,  że  b y ł e ś  z 
nami tak b l i s k o ,  że  sk ie ro w a 
ł e ś  nasze myśli  na sprawy n a j 
w ażn ie js ze .  A także  za to ,  że 
mimo tak napiętego programu 
z n a la z ł e ś  czas na sp o tk a n ie  z 
Janem Olszewskim w L egn icy  i  z 
Marianem Krzaklev/skim w K a l i 
szu.

Dla nas to  b y ł y  naprawdę 
w i e lk i e  dni! 20
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Janina Sikorska zd. Chrzan, ps. „Janeczka”
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Urodzona 31 VIII 1912 r. w Zduńskiej Woli; 
córka Antoniego i Katarzyny z Wardęgów. In
struktorka PWK; podczas działań wojennych w 
IX 1939 r. pracowała w szpitalu polowym na 
Żoliborzu. W XI 1939 r. została zaprzysiężona w 
Związku Odbudowy Rzeczypospolitej i do III 
1945 r. była szefem kolportażu oraz zastępcą 
komendanta Okręgu IV ZOR do spraw kobiet. 
Jednocześnie od V 1942 r. działała jako instruk
torka i kierowniczka organizacyjna kursów 
szkoleniowych podwydziału Pomocy Żołnierzowi 
BIP KG AK. Uczestniczyła także w akcjach „N”

On

i „Antyk” prowadzonych przez BIP. Od III 1944 r. kierowniczka łączności 
mjr./płk. Antoniego Sanojcy „Kortuna”, szefa Oddziału I KG AK. W Powstaniu 
Warszawskim komendantka gospody frontowej na Powiślu; po Powstaniu prze
bywała w Częstochowie, gdzie do III 1945 r. utrzymywała kontakty konspira
cyjne z ZOR i BIP. Po wojnie w Głównym Komitecie Kultury Fizycznej 
i Turystyki. Odznaczona Krzyżem AK, Warszawskim Krzyżem Powstańczym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
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Urodzona 31 VIII 1912 r. w Zduńskiej Woli; 
córka Antoniego i Katarzyny z Wardęgów. In
struktorka PWK; podczas działań wojennych w 
IX 1939 r. pracowała w szpitalu polowym na 
Żoliborzu. W XI 1939 r. została zaprzysiężona w 
Związku Odbudowy Rzeczypospolitej i do III 
1945 r. była szefem kolportażu oraz zastępcą 
komendanta Okręgu IV ZOR do spraw kobiet. 
Jednocześnie od V 1942 r. działała jako instruk
torka i kierowniczka organizacyjna kursów 
szkoleniowych podwydziału Pomocy Żołnierzowi 
BIP KG AK. Uczestniczyła także w akcjach „N”
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i „Antyk” prowadzonych przez BIP. Od III 1944 r. kierowniczka łączności 
mjr./płk. Antoniego Sanojcy „Kortuna”, szefa Oddziału I KG AK. W Powstaniu 
Warszawskim komendantka gospody frontowej na Powiślu; po Powstaniu prze
bywała w Częstochowie, gdzie do III 1945 r. utrzymywała kontakty konspira
cyjne z ZOR i BIP. Po wojnie w Głównym Komitecie Kultury Fizycznej 
i Turystyki. Odznaczona Krzyżem AK, Warszawskim Krzyżem Powstańczym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
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V  TWchiwum i Muzeum Pomorsk1*
Armii Krajowej ora? Wojskowej Siuźby Polek* 

w Toruniu

WpłyrvąJo droa:

L. dz.. j r H

I Załacznik':
PPOR. REZ. JANINA CHRZAN-SIKORSKA PS. „JANECZKA” 

Urodziła się w 1912 roku w Czechach koło Zduńskiej Woli w rodzinie 
robotniczej. W 1933 roku, po śmierci ojca, przyjechała do Warszawy, gdzie 
w 1937 roku ukończyła gimnazjum Jadwigi Taczanowskiej, pracując jednocześ
nie zarobkowo. Od 1934 roku należała do Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 
Po odbyciu specjalistycznych kursów (m.in. w zakresie administracji wojskowej) 
i obozów szkoleniowych uzyskała stopień instruktorki PWK. W latach 
1936-1938 zorganizowała i prowadziła terenowy oddział PWK naMarymoncie, 
pracując jednocześnie jako kierowniczka świetlicy dla młodzieży robotniczej 
Marymontu. Od 1938 roku do wybuchu wojny była kierowniczką kancelarii 
adwokackiej. W kampanii wrześniowej wzięła udział jako instruktorka PWTC na 
terenie szpitala polowego na Żoliborzu. W listopadzie 1939 została zaprzysiężo
na w Związku Odbudowy Rzeczypospolitej (ZOR), który po akcji scaleniowej 
wszedł w skład AK. W ZOR była szefem kolportażu i z-cą komendanta Okręgu 
IV ZOR ds. kobiet. Organizowała kolportaż wydawanego przez ZOR tygodnika 
„Wolna Polska”, wydawnictw Akcji „N ” i Akcji „R ”, „Biuletynu Informacyj
nego”, „Antyku”, wydawanego przez Ferdynanda Goetla i Wilama Horzyca 
„Nurtu” i wielu innych wydawnictw niepodległościowych. Od maja 1942 
współpracowała z Wydziałem Propagandy BIP KG AK (m.in. gromadzenie 
i przechowywanie materiałów informacyjnych). Jako instruktorka Służby 
„Pomoc Żołnierzowi” prowadziła jednocześnie kursy dla przyszłych kadr PŻ. 
Od marca 1944, pod ps. „Kaja” , była kierownikiem łączności szefa Oddziału 
I KG AK Antoniego Sanojcy ps. „Kortum” i Franciszka Kamińskiego ps. 
„Zenon” (Komendanta Głównego Batalionów Chłopskich). W czasie powstania 
otrzymała przydział do Grupy Bojowej „Krybar” na Powiślu jako komendantka 
gospody frontowej PŻ w III Zgrupowaniu AK, którą wraz z innymi peżetkami 
zorganizowała w gmachu Ubezpieczalni Społecznej na ul. Smulikowskiego 8. 
Swoim wielkim zaangażowaniem i wiarą w słuszność i zwycięstwo idei, dla której 
walczyli i ginęli żołnierze AK, przyczyniła się do stworzenia niepowtarzalnej 
atmosfery, jaka panowała w tej gospodzie aż do chwili wycofania się oddziałów 
powstańczych z dzielnicy pod naporem sił nieprzyjacielskich. Po przejściu do 
Śródmieścia pozostawała w dyspozycji komendantki PŻ mjr. Hanny Łukasze-
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wicz ps. „Ludwika” . Po upadku powstania wraz z rannym mężem (por. Henryk 
Sikorski ps. „Longin” , w powstaniu walczył w Śródmieściu jako dowódca 
Zgrupowania Saperów przy Okręgu Warszawskim AK) opuściła Warszawę 
z ludnością cywilną i przez obóz w Pruszkowie dotarła do Częstochowy, gdzie 
utrzymywała kontakty konspiracyjne z kierownictwem ZOR i BIP KG AK oraz 
kolportowała materiały informacyjne dostarczane z Krakowa przez jej siostrę 
Antoninę Rudzińską ps. „Tola” . Trwało to do marca 1945, tj. do aresztowania 
przez NKWD jej męża „Longina”, który po rocznym pobycie w sowieckim 
obozie Kandałaksza koło Murmańska wrócił do Polski z pierwszą falą 
„repatriantów” . W 1946 wróciła do Warszawy, gdzie mieszka do dziś. W marcu 
1944 roku Komendant Główny AK odznaczył ją Srebrnym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami.

25



26



W dniu 16 VIII 2009 r. zmarła w Warszawie por. rez. Janina Chrzan-Sikorska 
ps. „ Janeczka”, „Kaja”, łączniczka AK W-w-a -  Powstanie Warszawskie.
Urodzona 31 VIII 1912 r. w Czechach koło Zduńskiej Woli, córka Antoniego i Katarzyny 

Wardęga. Instruktorka Przysposobienia Wojskowego Kobiet (PWK). Podczas działań 
wojennych we wrześniu 1939 r. pracowała w szpitalu polowym na Żoliborzu. W listopadzie 
1939 r. została zaprzysiężona w Związku Odbudowy Rzeczypospolitej, gdzie od 1940 r. do 
marca 1945 r. była szefem kolportażu oraz zastępcą Komendanta Okręgu IV ZOR do Spraw 
Kobiet. Studiowała na tajnym uniwersytecie. Jednocześnie od maja 1942 r. działała jako 
instruktorka i kierowniczka organizacyjna kursów szkoleniowych podwydziału Pomocy 
Żołnierzowi BIP KG AK. Uczestniczyła także w akcjach „N” i „Antyk" prowadzonych przez 
BIP. Od marca 1944 r. kierowniczka łączności Szefa Oddziału I KG AK (mjr/płk Antoniego 
Sanojcy). W  Powstaniu Warszawskim, komendantka gospody frontowej PŻ. przydzielona do 
Grupy Bojowej „Krybar” w III Zgrupowaniu AK. Po upadku Powstania wraz z rannym 
mężem ( por. Henryk Sikorski ps. Longin”, walczył w Śródmieściu jako dowódca 
Zgrupowania Saperów przy Okręgu W arszawskim AK), opuściła W'arszawę z ludnością 
cywilną przez obóz w Pruszkowie, dotarła do Częstochowy, gdzie do marca 1945 r. 
utrzymywała kontakty konspiracyjne z kierownictwem ZOR i BIP oraz kolportowała 
materiały informacyjne. W 194ćr. wróciła do Warszawy. Była w swoim zgrupowaniu, 
„Krybar” członkiem Zarządu Kierownikiem Sekcji Socjalnej. Przez wiele lat wraz z córką 
Hanną , redaktorką organu „ Krybar” pisma. pt. Barykada Powiśla, które przestało wychodzić, 
gdy ze względu na zdrowie i wiek zrzekła się funkcji. W' Warszawie pracowała wf Głównym 
Komitecie Kultury Fizycznej - do emerytury.
Od 1997 r. jako członkini Memoriału gen. Marii W'ittek. bardzo aktywnie współpracowała z 
Fundacją Archiwum i Muzeum Pomorskim Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek W 
Toruniu. Do działu Archiwum WSK dostarczała materiały archiwalne (relacje, prasę 
konspiracyjną, fotografie). Uczestniczyła w  listopadowym sesjach popularno -  naukowych 
organizowanych przez Fundację. Na VI Sesji wystąpiła z bardzo rzeczowym referatem pt. ,. 
Służba Pomocy Żołnierzowi (PŻ) w Powstaniu Warszawskim", opublikowanym w Służbie 
Polek...cz.3. Współpracowała z gen. prof. Elżbietą Zawacką i ze środowiskiem 
kombatanckim kobiet -  żołnierzy.
Odznaczona srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami (1944r.), Krzyżem Armii Krajowej, 
Warszawskim Krzyżem Powstańczym. W 2008 r. uhonorowana Medalem ., Pro M emoria” 
( Decyzja Kierownika Urzędu do Spraw Kombatanckich i Osób Represjonowanych, z 

wniosku Prezesa Fundacji.. Archiwum i Muzeum Pomorskie AK oraz WSK).

Anna Rojewska
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W dniu 16 VIII 2009 r. zmarła w Warszawie por. rez. Janina Chrzan-Sikorska 
ps. „ Janeczka”, „Kaja”, łączniczka AK W-wa -  Powstanie Warszawskie.
Urodzona 31 VIII 1912 r. w Czechach koło Zduńskiej Woli, córka Antoniego i Katarzyny 

Wardęga. Instruktorka Przysposobienia Wojskowego Kobiet (PW'K). Podczas działań 
wojennych wc wrześniu 1939 r. pracowała w szpitalu polowym na Żoliborzu. W listopadzie 
1939 r. została zaprzysiężona w Związku Odbudowy Rzeczypospolitej, gdzie od 1940 r. do 
marca 1945 r. była szefem kolportażu oraz zastępcą Komendanta Okręgu IV ZOR do Spraw' 
Kobiet. Studiowała na tajnym uniwersytecie. Jednocześnie od maja 1942 r. działała jako 
instruktorka i kierowniczka organizacyjna kursów szkoleniowych podwydziału Pomocy 
Żołnierzowi BIP KG AK. Uczestniczyła także w akcjach „N" i „Antyk” prowadzonych przez 
BIP. Od marca 1944 r. kierowniczka łączności Szefa Oddziału 1 KG AK (mjr/płk Antoniego 
Sanojcy). W  Powstaniu Warszawskim, komendantka gospody frontowej PŻ, przydzielona do 
Grupy Bojowej „Krybar’’ w III Zgrupowaniu AK. Po upadku Powstania wraz z rannym 
mężem ( por. Henryk Sikorski ps. „Longin”, walczył w Śródmieściu jako dowódca 
Zgrupowania Saperów przy Okręgu Warszawskim AK), opuściła W'arszawę z ludnością 
cywilną przez obóz w Pruszkowie, dotarła do Częstochowy, gdzie do marca 1945 r. 
utrzymywała kontakty konspiracyjne z kierownictwem ZOR i BIP oraz kolportowała 
materiały informacyjne. W 1946r. wróciła do Warszawy. Była w swoim zgrupowaniu, 
„Krybar” członkiem Zarządu Kierownikiem Sekcji Socjalnej. Przez wiele lat wraz z córką 
H anną, redaktorką organu ., K rybar’ pisma. pt. Barykada Powiśla, które przestało wychodzić, 
gdy ze względu na zdrowie i wiek zrzekła się funkcji. W Warszawie pracowała wf Głównym 
Komitecie Kultury Fizycznej - do emerytury.
Od 1997 r. jako członkini Memoriału gen. Marii Wittek. bardzo aktywnie współpracowała z 
Fundacją Archiwum i Muzeum Pomorskim Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek W 
Toruniu. Do działu Archiwum WSK dostarczała materiały archiwalne (relacje, prasę 
konspiracyjną, fotografie). Uczestniczyła w listopadowym sesjach popularno -  naukowych 
organizowanych przez Fundację. Na VI Sesji wystąpiła z bardzo rzeczowym referatem pt. „ 
Służba Pomocy Żołnierzowi (PŻ) w Powstaniu W arszawskim”, opublikowanym w Służbie 
Polek...cz.3. Współpracowała z gen. prof. Elżbietą Zawacką i ze środowiskiem 
kombatanckim kobiet -  żołnierzy.
Odznaczona srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami (1944r.). Krzyżem Armii Krajowej, 
Warszawskim Krzyżem Powstańczym. W 2008 r. uhonorowana Medalem .. Pro M emoria"
( Decyzja Kierownika Urzędu do Spraw Kombatanckich i Osób Represjonowanych, z 

wniosku Prezesa Fundacji,. Archiwum i Muzeum Pomorskie AK oraz WSK).

Anna Rojewska
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TADEUSZ ŻENCZYKOWSKI (1907-1997)
30 marca w Londynie zmarł Tadeusz Żenczykowski, ps. "Władysław", "Kania", "Kowalik" - 

wybitny działacz emigracji niepodległościowej, pisarz, historyk, publicysta, wieloletni prezes za-rządu 
Studium Polski Podziemnej w Londynie, honorowy przewodniczący Rady Naczelnej Koła byłych 
Żołnierz)’ Armii Krajowej w Londynie, wieloletni wicedyrektor rozgłośni polskiej Radia Wolna Europa. 
W okresie międzywojennym był działaczem Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej, Związku 
Strzeleckiego, organizacji ZET, posłem na Sejm ostatniej kadencji II Rzeczpospolitej.

Już w październiku 1939 roku - po ucieczce z niewoli niemieckiej, do której trafił podczas kam
panii wrześniowej (za udział w niej został odznaczony Krzyżem Walecznych)- założył konspiracyjny 
Związek Odbudowy Rzeczpospolitej, którego do końca był komendantem. W 1942 roku oddziały 
wojskowe ZOR weszły - w ramach akcji scaleniowej - w  skład Armii Krajowej, ale polityczne struktury 
organizacji - pod zmienioną nazwą Związek Wolnej Polski - zachowały samodzielność, prowadząc sze
roką działalność propagandową, wydawniczą i kolportażową.

Jako człowiek o niezwykłej sprawności organizacyjnej i wielkim zaangażowaniu ideowym, a 
także o niespożytej wprost energii, Tadeusz Żenczykowski nie poprzestał na kierowaniu własną organi
zacją. Był jednocześnie szefem Wydziału Propagandy w BIP KG AK, gdzie kierował akcjami: "N" 
(dywersja anty-niemiecka), "R" (antyrosyjska) i "Antyk" (antykomunistyczna). Z jego inicjatywy 
powołano w ramach tego wydziału służbę "Pomoc Żołnierzowi" w randze podwydziału. Służba ta oddała 
potem nieocenione usługi żołnierzom AK w Powstaniu Warszawskim.

Mój kontakt konspiracyjny z Tadeuszem Żenczykowskim trwał od listopada 1939 - kiedy to 
zostałam zaprzysiężona jako członek ZOR-u - do lutego 1945. To właśnie w ZOR spotkałem mojego 
przyszłego męża, który przed wojną, w czasach akademickich, działał razem z Tadeuszem w ZPMD. O 
tym, jak głęboka była to konspiracja i jakim poczuciem odpowiedzialności odznaczali się działający w niej 
ludzie, niech świadczy fakt że mój mąż dopiero po wojnie powiedział mi, jakie nazwisko nosi Tadeusz - 
a przecież znał je doskonale sprzed wojny...

Ostatni raz widziałam Go w lutym 1945, gdy po powrocie z obozu jenieckiego przyjechał do 
Częstochowy, gdzie - wraz z mężem i siostrą - nadał prowadziliśmy działalność konspiracyjną. Ustali
liśmy wówczas wspólnie, jak postępować i działać w zajętej przez Sowietów Polsce. Wkrótce potem, za
grożony aresztowaniem, Żenczykowski musiał uciekać na Zachód. Jakież było moje zdziwienie i radość 
zarazem, gdy po latach usłyszałam po raz pierwszy Jego głos w Radiu Wolna Europa. Potem zawsze z 
wielkim zainteresowaniem i wzruszeniem słuchałam Jego mądrych audycji o najnowszej historii Polski. 
Dopiero po wielu latach, gdy nawiązaliśmy kontakt korespondencyjny, dowiedział się, że 2 tygodnie po 
Jego wizycie w Częstochowie NKWD aresztowało mojego męża. Z wielkim pożytkiem dla Polski, Ta
deusz Żenczykowski uniknął tego losu...

W czasie stanu wojennego, przez moje mieszkające wówczas na Zachodzie córki, przekazy
wałam mu do Londynu ocalałe w mojei konspiracyjnej skrytce materiały, o które prosił. Pisał, że jak tylko 
czas Mu pozwoli, usiądzie do pisania monografii ZOR-u. Ciężka choroba nie pozwoliła Mu chyba dok
ończyć tej pracy...

Był człowiekiem twórczym, dzielnym, niezwykle prawym, wywierającym pozytywny wpływ na 
innych ludzi. W odniesieniu do Niego słowo "patriotyzm” odnajduje swój najgłębszy' sens. Takim 
zachowam Go w pamięci.

Janina Sikorska ps. " Janeczka "37



M O J  D O W O D C A  "W R Z O S ”
Dnia 3 kwietnia 1997 roku zmarł w wieku 92 lat por. rez. HENRYK JAWORSKI ps. "WRZOS" - dowódca

1 kompanii n i Zgrupowania "Konrad".
Por. "Wrzosa" poznałem w 1943 roku, po tragicznej śmierci pierwszego dowódcy III Zgrupowania por. 

"Gustawa". Nasze pierwsze spotkanie miało miejsce na Powiślu, w lokalu konspiracyjnym, w którym odbywały się 
odprawy organizowane przez dowódcę Ol Zgrupowania por. "Konrada". Do moich obowiązków w trakcie tych od
praw należało obserwowanie ulicy, aby uprzedzić zebranych o ewentualnym zagrożeniu ze strony Niemców,

W okresie konspiracji por. 'Wrzos" - bezpośredni przełożony dowódcy mojego plutonu por. 
"Sobiechowskiego" (Antoni Szaranzer) - wykazywał wyjątkowy spokój i opanowanie. Pouczał mnie, że nie sztuką 
jest zginąć przy' przenoszeniu broni lub prasy podziemnej, lecz prawdziwą sztuką będzie przeżyć i dotrwać do czasu 
otwartej walki zbrojnej. W czasie Powstania - zarówno na Powiślu, jak i w Śródmieściu - wykazywał troskę o swoich 
żołnierzy, nie szafując ich życiem. Pamiętam, jak we wrześniu 1944 roku na kwaterę przy ul. Zgoda 4 powrócił 
samotnie z Poczty Głównej st strz. "Lekki", poraniony odłamkami granatnika. Por. "Wrzos" nie czekając na sani
tariuszki, sam wtedy opatrzy'! rannego żołnierza, zanim przekazał go w ręce służb sanitarnych.

Cieszył się powszechnym uznaniem i sympatią swoich podkomendnych. Po wycofaniu się z Powiśla - aż do 
ostatniego dnia Powstania - dowodził placówkami przy ul. Górskiego 3/5. Podtrzymywał nas na duchu, zapewniał, źe 
przyżyjemy.

5 października 1944 wyszedł do niewoli wraz ze swoimi żołnierzami. Uczył nas wtedy, jak należy' w niewoli 
zachowywać się. aby nie utracić godności Polaka.

Wiele lat później, gdy' powstało nasze Środowisko "Krybar", w miarę czasu i możliwości, uczestniczył w 
jego pracach.

Cześć Jego pamięci!
Hriesimv Gniazdowski ps. " Wiesiek”

Dnia 23 kwietnia 1997 roku zmarł Stanisław Zuchowicz ps. "Śmiały" - wieloletni skarbnik prezydium za
rządu ŚZŻAK Okręgu Warszawa, szanowany i ceniony Kolega, wrażliwy na ludzkie problemy. Był żarliwym patri
otą, podczas okupacji - żołnierzem ZWZ-AK w Okręgu Radomsko-Kieleckim, po wojnie - więźniem UB.

DZIĘKUJEMY ZA PAMIĘĆ!
W okresie ostatnich świąt Bożego Narodzenia i Wielkanocy pamiętało o nas wielu żołnierzy "Krybara" mi

eszkających poza Warszawą (a czasem wręcz poza krajem) oraz członków ich rodzin. Życzenia, za które najserdec
zniej dziękujemy, przesłali nam: Hildegarda Kalita z Radziszewa (wdowa po żołnierzu), Zofia Marynowska z Sopotu, 
Zdzisław Kapuściński z Torunia, Władysław Golian z Holandii, Daniela Neyman z Gdyni Franciszek Kumor z 
Krynicy, Tadeusz Starkiewicz z Gliwic, Henryk Kasprzyk z Łodzi, Barbara Ziółkowska z Pruszkowa, Krystyna Gro- 
domska z Gdyni (córka Romana Rolickiego), Michał Salski z Gdańska, Zdzisław Dymnicki z Chorzowa, Lechosław 
Cichowski z Łodzi, Hanna Kowalska z Nysy, Anna Dębińska z Łodzi, Jerzy Rowiński z Łodzi, Zofia Stefaniak z 
Ząbek (wdowa po żołnierzu), Hanna Stępowska-Urbańska z Płocka (córka żołnierza), Stanisław Nachtman ze 
Szczecina, Sławomira Stępowska-Okularczyk z Częstochowy (córka żołnierza).

ODESZLI NA WIECZNĄ WARTĘ ŻOŁNIERZE "KRYBARA”

Hemyk JAWORSKI ps. "Wizos" - m  Zgrupowanie 

Tadeusz SZANIAWSKI ps. "Feliks" - HI Zgrupowanie 

Kazimierz RYBCZYŃSKI ps. "Siwek" - VHI Zgrupowanie 

Zdzisław OSTROWSKI ps, "Mały" - DI Zgrupowanie

(zmarł i pochowany w Krakowie)
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Toruń 29 VI 2001 r.

MEMORIAŁ
Generał M arii W ittek

/ •  o/?.

Pani Janina Sikorska 

ul. Przasnyka 20/32 

01-756 Warszawa

Szanov
i i

m aP ani,

li ■ pawi® i; • 14 ^r;' •

W imieniu Pani Profesor dziękuję za przekazanie do naszego Archiwum Odezwy 

Komendantki oddziału żeńskiego Związku Odbudowy Rzeczypospolitej ..Do członkiń ZOR " /  

21 VII 1943 r. Na polecenie Pani Profesor, na podstawie przesłanego przez Panią dokumentu 

założyłam teczką problemowa dla organizacji ZOR. W związku z tym zwracam się do Pani z 

prośbą o podaniej źródła. Gdzie znajduje się oryginał tego dokumentu'1 W jaki sposób dotarła 

Pani do niego? Bardzo proszę o szybką odpowiedź.

Załączam serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor.
ł • SU* H I r

mit
l i t !

'41!w

Z wyrazami szacunku 
.

U |

Dorota Kromp 

Dokumentalistka Archiwum WSK

1

60



61



62



63



64



65



66



Toruń, dnia 17.10.2002 1/

Janina Sikorska 

ul. Przasnyska 20\32 

Warszawa

L D i -  “f e l - G S  2 0 0 2 ^

Szanowna Pani,

Chciałabym bardzo serdecznie podziękować za materiały konspiracyjne z lat 1941 - 

1944 przekazane za pośrednictwem Pani Ireny Makowskiej do naszego Archiwum. Zostały 

one przyjęte według załączonego do nich spisu. Z pewnością część z nich będzie można 

zaprezentować na wystawie towarzyszącej XII Sesjii Popularnonaukowej. Bardzo liczę na 

dalszą współpracę.

Z wyrazami szacunku

Anna Jurkiewicz 

Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK
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F U N D A C J A  
'Archiwum i Muzeum Pomoiskfo 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek1 
87-100 Torurt, ul. W. Garbary 2 

tel.: 65-22-186, e-mail: archAK@um.torun.pl 
R F O O N  870502736

Toruń 7 II 2003 r.

Pani Janina Sikorska 

ul. Przasnyska 20 m. 32 

01-756 Warszawa

Szanowna Pani,

W imieniu profesor Elżbiety Zawackiej dziękuję za przesłanie kolejnego, 31 numeru 

„Barykady Powiśla” z listopada 2002-stycznia 2003 r.

Zwracam się do Pani z następującą prośbą. Jak Pani zapewne wie Pani Profesor 

pracuje obecnie intensywnie nad Słownikiem ponad 300 Kobiet odznaczonych Orderem

się Janina Wilczyńska z d. Dzienisiewicz, córka Adolfa, ur. 3 II 1915 r., w czasie wojny 

działała w AK na terenie Warszawy. W przesłanym numerze „Barykady Powiśla” jest 

informacja o dokonaniu wpłaty na Społeczny Fundusz „Barykady Powiśla” przez p. Janusza 

Wilczyńskiego. Czy mogłaby Pani pomóc w  ustaleniu czy jest on spokrewniony z Janiną 

Wilczyńską i czy może dostarczyć informacji na jej temat? Będziemy wdzięczni za pomoc.

Załączam serdeczne pozdrowienia.

Wojennym Yirtuti Militari (tom I m a ukazać się w  tym roku). Wśród odznaczonych znajduje

Z wyrazami szacunku 

 Dokumentalistka Archiwum WSK
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F U N D A C J A
Armii i S ' Muzeum Pomorsl<ie

8 7 o n r 0rai W0,Sk0WeJ Służby Polek* 
te (-6?22 ,J0rUń,y '-W-Garbaiy2

m em oriał
General Marii Wittek

Toruń, dnia 18.06.2003 r.

Pani Janina Sikorska 

ul. Przasnycka 20 m. 32 

01-756 Warszawa

Szanowna Pani,

W październiku 2002 r. otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Ireny Makowskiej 

bardzo dla nas cenne materiały: prasę konspiracyjną, fotografię, znaczek P.Ż.

Wśród przekazanych materiałów był również ausweis Danuty Odrowskiej, 

łączniczki Związku Obrony Rzeczypospolitej i P. Ż. Na podstawie tego dokumentu 

założyliśmy teczkę osobową o numerze inwentarzowym T. 3451/ WSK. Chcielibyśmy 

uzupełnić posiadane przez nas materiały, dlatego też zwracam się do Pani z prośbą o 

pomoc. Bardzo proszę o informację z jakiego źródła pochodzą dane o działalności 

Danuty Odrowskiej w ZOR i P.Ż. Za wszelką pomoc będę bardzo wdzięczna.

Z wyrazami szacunku
Av\/wck W v U itu u  

Anna Jurkiewicz 
Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK
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przesyłam Ci serdeczne życzenia miłej Gwiazdki a także wiele

Bożego Narodzenie przychodzą refleksje nad całym naszym 

życiem a zwłaszcza przypominają się Gwiazdki lat naszej służby 

wojennej -  przeżyjmy je więc razem wspólnymi myślami. 

Załączam Ci -  nie mając sama daru pięknego słowa -  „Refleksje” 

jednej z nas; urzekły mnie one, przysłane z dalekiej Kanady przez 

młodziutką „w onym czasie” żoliborską łączniczkę bojową „Ewę” 

-  może podumamy nad nimi razem

pomyślności w Nowym 2006 Roku. W te szczególne dni Świąt

■

\ U
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Najfepsze życzenia zdrowych, Błogosławionych 

Świąt Zmartwychwstania (pańskiego 

wraz z  serdecznym ({ofeżeńsfąm pozdrowieniem

Zarząd %oh ŚZŻAKi 
n> ęcCańŝ u-Wrzeszczu

^ ie C ^ a n o c , 2 0 0 8  2 ' ^ ^

[i^duuuj^ Pcao-ow Qiu < £li r̂det̂ Mć- UtM o <xxxu2'cl 
I olaiś<LCj OuccMtj î rncof olUz, Fi^udacp cyyct/i j/]

1 p U t i  O l/r l  - s  \  j
■UCM tptv a t u  c. Z a u ,  IM'
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10 Janina Sikorska z d. Chrzan, „Janeczka” , ur.Uv 1912 r., córka Antoniego i KatarzynyVWj«łmpatHi 
wrześniowej brała^udział jako instruktorka Przysposobienia Wojskowego Kobiet (PW K) w szpitalu 
polowym na Żoliborzu. W listopadzie 1939 r. zaprzysiężona w Związku Odbudowy Rzeczypospolitej, gdzie 
od 1940 do marca 1945 r. była szefem kolportażu i z-cą kom endanta Okręgu IV ZOR ds. kobiet. Studiowała 
na tajnym uniwersytecie. Brala udział w akcji „N ” i „A ntyku” . Od maja 1942 r. w PŻ BIP-u KG AK jako 
instruktorka i kierowniczka organizacyjna kilku kursów PŻ. Od marca 1944 r. —  także kierowniczka 
łącznoścY Szefa Oddziału I KG AK. W Powstaniu — komendantka gospody frontowej na Powiślu. Po 
Powstaniu — w C zęstochw iŁ  gdzi* do marca 1945 r. utrzymywała kontakty konspiracyjne z kierownict
wem ZOR i BIP. Po w oj n i&p r a£ow aTaJv Głównym Komitecie Kultury Fizycznej i Turystyki w Warszawie. 
Odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzyżem Armii Krajowej, Warszawskim Krzyżem 
Powstańczym .:
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